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Formowanie się wymogów dla nuncjuszy apostolskich  
w ich relacjach dyplomatycznych

Naszej – przynajmniej europejskiej – rzeczywistości nie sposób poprawnie zrozumieć 
bez dostrzegania istotnego powiązania struktury i  aktywności państw z  instytucją 
Kościoła rzymskiego. Dzięki wytrwałym badaniom historyków, sięgających do pozo-
stawionej obfitej dokumentacji w interesującym nas zakresie, pochodzącej z dawnych 
epok, wiadomo o tym procesie dziejowym bardzo dużo1. Nawet współcześnie, w epo-
ce doświadczanych procesów laicyzacyjnych oraz kurczenia się szerokiego dotychczas 
spektrum oddziaływania sfery religijnej, znajdujemy się konsekwentnie na tropach 
dostrzegania obu bliskich sobie wspomnianych płaszczyzn, wpływających na  stan 
wielu rozstrzygnięć w szeroko rozumianej rzeczywistości społecznej.

Relacje europejskich państw ze Stolicą Apostolską wykazują zdecydowaną trwałość, 
głównie ze względu na obustronną stabilność podmiotów, pomimo dotykających ich 
na przestrzeni wieków różnorakich trudności i konfrontacji. Z tego względu badanie 
związków także naszego państwa z centrum Kościoła w Rzymie stanowi wdzięczny 
przedmiot naukowych dociekań. Nie trzeba dodawać, że geneza tego wielostronnego 
oddziaływania sięga momentu połączenia w rękach papieży zarówno centralnej wła-
dzy w Kościele, jak również świeckiego zwierzchnictwa na terenie Półwyspu Apeniń-
skiego, na podstawie którego wyłoniło się Państwo Kościelne. Zalążki tego procesu 
zauważamy od połowy viii w., w czasie kształtowania się średniowiecznego porządku, 
gdy w ramach tzw. renesansu karolińskiego mamy do czynienia ze świadomym od-
nowieniem myśli i ducha dawnego Rzymu, na czym skorzystał także Kościół. Polska 
weszła w obręb kontaktów ze Stolicą Apostolską w drugiej połowie x w., co świadczy 
o stopniowym, ale konsekwentnym pozyskiwaniu przez papiestwo niekwestionowa-
nego już w pełnym średniowieczu autorytetu, także w zakresie politycznym.

Dla realizowania spraw wzajemnie interesujących obie strony  – czyli państwo 
i Kościół – narzucało się niezbędne wypracowanie specjalistycznych instytucji oraz 

1  Wiodąca w historiografii jest w tej kwestii teoria konfesjonalizacji, zob. Die katholische Kon-
fessionalisierung: wissenschaftliches Symposion der Gesellschaft zur Herausgabe des Corpus, hrsg. 
W. Reinhard, H. Schilling, Gütersloh 1995; W. Reinhard, Glaube und Macht: Kirche und Politik 
im Zeitalter der Konfessionalisierung, Freiburg 2004; H. Schilling, Konfesjonalizacja: Kościół 
i państwo w Europie doby przednowoczesnej, Poznań 2010.
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wytycznych służących kompetentnie stałym, wzajemnym relacjom dyplomatycznym. 
Z początku, w średniowieczu, decydowano się na kroki doraźne – misje o określo-
nym celu i czasie działania, by z upływem kilku wieków przejść do stałych przedsta-
wicielstw, czyli nuncjatur apostolskich. Ten proces przybliżył osiągnięcie wspólnych 
przestrzeni dla dyplomatycznych relacji pomiędzy państwami. Jednakże, by sprostać 
celom wyznaczonym w  coraz bardziej zmieniającym się świecie epoki nowożytnej, 
musiał wykształcić się bardziej operatywny sposób utrzymywania się tych relacji. Na-
leżało oprzeć się na korpusie kompetentnych pracowników, dla których redagowano 
reguły i instrukcje, mające dać gwarancje możliwie optymalnego osiągnięcia efektów 
podejmowanych zabiegów2.

Na drodze do stabilnych relacji Stolicy Apostolskiej z państwami

Rozpoznawalna jest średniowieczna instytucja legatów (zarówno legati a  latere, jak 
też legati missi), która od dawna umożliwiała realizację dyplomatycznego dialogu. 
Sprzyjającym impulsem do posuwania się ku coraz dojrzalszym formom kontaktów 
było stopniowe kształtowanie się chrześcijańskiej Europy, proces zmierzający od cza-
sów Karolingów do stworzenia jednolitego orbis christianitatis, zastępującego w swej 
formie i  ideowym kształcie dziedzictwo cesarstwa rzymskiego, ale teraz z  nowym, 
chrześcijańskim obliczem. Instytucje legatów papieskich, jak i  poselstwa wysyłane 
przez poszczególnych władców do Rzymu w celu zaradzania ad hoc wszelkim nara-
stającym problemom, zdawały się wystarczająco wyczerpywać perspektywy rysujące 
się w kręgach zaangażowanych obu – lub większej liczby – stron, a także odpowiadały 
na potrzeby wyjaśnienia sytuacji spornych, zwłaszcza kontrowersyjnych3. Odrębną 
nić, związującą te wzajemne relacje, wielu badaczy dostrzega w praktyce wysyłania 
kolektorów papieskich, którym zlecano zbieranie należności finansowych na rzecz 
Stolicy Apostolskiej, z tzw. świętopietrzem na czele4. Dziś wiemy, że ta droga nie była 
jednak, przynajmniej w  odniesieniu do Polski, faktem decydującym o  stworzeniu 
stabilnych relacji dyplomatycznych. Nie podejmując w tym miejscu szczegółowych 
rozważań w tym względzie, można przyjąć, że dążenie do utrzymywania tego rodzaju 
kontaktów było żywe zarówno na dworze papieskim, jak i w sposobie działania po-
szczególnych władców świeckich.

Nie tylko ośrodek rzymski wytrwale zmierzał do wypracowania reguł i wymogów 
utrzymywania kontaktów dyplomatycznych, akceptowalnych dla zainteresowanych 
stron. Doraźne praktyki cementowania wzajemnych relacji domagały się podjęcia 
kolejnych kroków także przez inne podmioty, jak władcy czy biskupi, by dopracować 

2  Zob. zarys problematyki: M.F. Feldkamp, La diplomazia pontificia da Silvestro i a Giovanni 
Paolo ii. Un profilo, Milano 1998; zob. również wartościowy materiał zawarty w haśle Dyploma-
cja Stolicy Apostolskiej, oprac. Z. Grocholewski, w/in: Encyklopedia katolicka, t. 4, Lublin 1983, 
kol. 427–431 – tutaj bogata bibliografia zagadnienia.
3  Por. J. Krukowski, Legat papieski, w/in: Encyklopedia katolicka, t. 10, Lublin 2004, kol. 648–650.
4  J. Dudziak, Świętopietrze, w/in: Encyklopedia katolicka, t. 19, Lublin 2013, kol. 399–400.
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trwałe zasady, regulujące owe powiązania. Temu dążeniu towarzyszyło przekonanie 
o konieczności uwzględniania szerszego tła, nie tylko politycznego, by móc w każdej 
sytuacji zagwarantować realizację priorytetowych celów, jakimi były zabezpieczenie 
pokoju i ładu. Podejmowano te wysiłki nawet wtedy, kiedy nie widziano realnej moż-
liwości konstruktywnego współdziałania.

W porównaniu z warunkami średniowiecznymi, papiestwu trudniej było utrzymać 
natężenie omawianych relacji w późniejszym okresie, czyli od końca epoki średnio-
wiecznej, a  zwłaszcza od początku czasów nowożytnych na przełomie xv i  xvi  w. 
To wtedy przed mieszkańcami Europy niezwykle szybko zmieniał się obraz świata, 
rozszerzony przez odkrycia geograficzne, a także ujawnił się własny potencjał społe-
czeństwa Starego Kontynentu, podczas gdy w Europie tworzyły się państwa narodowe, 
strzegące swojej autonomii i skierowane na realizowanie własnych ambicji poprzez 
zmiany w systemach politycznych i gospodarczo-społecznych. W takich warunkach 
z  powodzeniem dawały o  sobie znać rodzące się sprzeczne interesy nie tylko mię-
dzy bezpośrednimi sąsiadami, ale nawet w wymiarze całego kontynentu, co dostrzec 
można w ówczesnym rozkładzie uniwersalnego obrazu chrześcijańskiej Europy. Przy-
kładowo, w przypadku Polski, palącym problemem w relacjach ze Stolicą Apostolską, 
oprócz ustawicznych zaproszeń ze strony papieskiej do przystąpienia do Lig Świętych 
przeciw Imperium Osmańskiemu, było niebezpieczeństwo krzyżackie. Konfliktom 
polsko-krzyżackim towarzyszyły ponadto inne zagrożenia dla Rzymu: walka z kon-
cyliaryzmem, kwestia husytyzmu wraz z  napięciem wokół Jerzego z  Podiebradów, 
początki narastającego antagonizmu polsko-moskiewskiego, a z wewnętrznych pro-
blemów – kontrowersje wokół obsadzania przez króla polskiego lokalnych stolic bi-
skupich. Nagromadziło się więc wiele problemów, wymagających pilnego rozwiązania 
za pomocą wzajemnych kontaktów dyplomatycznych. Inne państwa również stanęły 
przed wieloma wyzwaniami. Niemniej jednak, to przyśpieszający rozwój reformacji 
protestanckiej spowodował w  owym czasie ostateczne załamanie się jednolitej do-
tychczas wspólnej płaszczyzny ideowej, płynącej z treści chrześcijańskich i papieskie-
go zwierzchnictwa.

Coraz powszechniejsze przechodzenie wielu władców i państw na stronę reforma-
cji wywoływało nie tylko uzasadnione wizje realnego osłabienia oddziaływania Stoli-
cy Apostolskiej, ale też prowadziło do ożywionych dyskusji nad religijnym kształtem 
papiestwa, który stanowił dotychczas ważne ogniwo politycznego oddziaływania Rzy-
mu, obok świeckiego władztwa papieży. To z tego powodu, na papieskim dworze nie 
wątpiono, że w owym momencie dziejowym imperatywem stawało się poszukiwanie 
innych, bardziej elastycznych sposobów utrzymywania wzajemnych relacji pomiędzy 
Stolicą Apostolską a poszczególnymi państwami. Można w tym kontekście zrozumieć 
ożywione poszukiwanie środków zaradczych, czego najwyraźniejszym przykładem 
były obrady soboru trydenckiego (1545–1563), poświęcone przede wszystkim zaradze-
niu nabrzmiałym, konfliktowym uwarunkowaniom tego kryzysu5.

5  Jak dotąd najpełniejszym opracowaniem tego wydarzenia w historii Kościoła jest obszerne 
dzieło: H. Jedin, Geschichte des Konzils von Trient, Bände 1–5, Freiburg 1949–1978.
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Wymogi stawiane reprezentantom papieskim  
w wypełnianiu obowiązków dyplomatycznych

Dążenie do stworzenia operatywnego systemu relacji papiestwa z  poszczególnymi 
dworami świeckimi było jednym z przejawów docenienia w środowisku papieskim 
postulatu przeprowadzenia ogólniejszej reformy w  Kościele6. Potwierdzeniem tego 
stanu rzeczy stały się wypracowane nowe zadania, postawione przed hierarchią ko-
ścielną i  niższym duchowieństwem. W tym miejscu należy przedstawić kilka dróg 
obranych celem wzmocnienia ówczesnej pozycji Kościoła katolickiego, szczególnie 
w kontekście współpracy między państwami. Jedną z pierwszych – oprócz stworzo-
nych już przez sobór trydencki rozwiązań – był nałożony na biskupów diecezjalnych 
obowiązek składania regularnych wizyt w stolicy chrześcijaństwa, co jest znane jako 
wizyta ad limina Apostolorum. Religijna argumentacja wzbogacona została ważnym 
względem zacieśnienia kontaktów między Kościołami diecezjalnymi rozsianymi po 
świecie a papieskim centrum7. Ponieważ rozwój reformacji protestanckiej ukazał dość 
słabe powiązania peryferii Kościoła z Rzymem, papież Sykstus v (1585–1590), wpro-
wadzając ten obowiązek w 1585 r., pragnął zaradzić zauważonym deficytom. Na pew-
no do uzdrowienia obrazu Kościołów partykularnych przyczyniło się wypracowanie 
nowego schematu procedury zbierania wiadomości o kandydatach na biskupów. Jesz-
cze w xvi w. utrzymywał się w znacznej mierze decydujący wpływ władców na nomi-
nacje biskupów diecezjalnych, więc udział czynnika kościelnego był w tej procedurze 
ograniczony. Nowe przepisy, wprowadzone przez papieża Urbana viii (1623–1644) 
w 1627 r., zmieniły w znacznym stopniu funkcjonowanie nominacji biskupich8. W tym 
samym duchu podjęte zostały działania ośrodka rzymskiego, by uporządkować for-
malnie zakres i modus dyplomatycznej aktywności nuncjuszy. Najbardziej zaangażo-
wany w tym sensie był z pewnością papież Grzegorz xiii (1573–1585), którego reformy 
głęboko zapisały się w historii dyplomacji Stolicy Apostolskiej. Zagadnieniami dyplo-
matycznymi kierował w Rzymie papieski Sekretariat Stanu, każdego swego wysłanni-
ka wyposażając w odpowiednie instrukcje9. Wiele uprawnień udzielanych papieskim 

6  W tym miejscu nasuwa się potrzeba analiz komparatystycznych dla dedykowanych nuncju-
szom instrukcji.
7  Podstawowe informacje podaje T. Długosz, Biskupia visitatio liminum, “Collectanea Theo
logica” 14/3–4 (1933), 300–304; co do wytycznych dla zawartości pisemnych relacji ad limina 
Apostolorum (po okresie dowolności co do treści), dopiero Instrukcja papieża Benedykta xiv 
o redagowaniu relacji o stanie diecezji, w/in: T. Długosz, Biskupia visitatio liminum, 303–310 – 
później modyfikowana.
8  Na temat wymagań dotyczących przeprowadzania procesów informacyjnych o  kwalifika-
cjach kandydatów na biskupów zob. H. Jedin, Die Reform des bischöflichen Informativprozesses 
auf dem Konzil von Trient, “Archiv für Katholisches Kirchenrecht” 116 (1939), 389–413.
9  Omawia je H.D. Wojtyska: De scriptorum generibus, w/in: anp i, 18–40. Analizę dokumen-
tów dla nuncjuszy przeprowadził w odniesieniu do dyplomatów papieskich udających się do 
Wielkiego Księstwa Toskanii L. Baldisseri: La Nunziatura in Toscana. Le origini, l’organizzazione 
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dyplomatom wypływało z ducha posługi Kościoła względem wiernych, inne z kolei 
uwzględniały aktualne wyzwania natury politycznej, stojące przed papieskimi przed-
stawicielami na europejskich dworach.

Nuncjusz apostolski w  czasach nowożytnych był zobligowany czynić wszystko, 
by godnie reprezentować papieża na dworze władcy, przy którym był akredytowa-
ny, a  przy tym realizować priorytety natury reformistycznej wyznaczone przez so-
bór trydencki. W tym zakresie niezwykle ważka rola przypadała instrukcji poselskiej, 
w której wybrzmiewały doświadczenia i refleksje Stolicy Apostolskiej w odniesieniu 
do stanu aktualnego, jak też potrzeb dla zapewnienia realizacji zgłaszanych postu-
latów10. Już w początkach xvi w. środowisko papieskie wypracowało schemat troski 
formalnej dla dyplomatów papieskich, przed którymi postawione zostały niełatwe za-
dania. W początkowym okresie zmartwień przysparzała niepewność co do specyfiki 
krajów przeznaczenia – ponieważ do nuncjatur kierowano z reguły Włochów, musieli 
oni najpierw zyskać chociażby ogólną orientację na temat kraju, do którego mieli się 
udać, a także poznać przed wyjazdem obraz sytuacji politycznej i wyznaniowej, umie-
jętnie zdobywając informacje możliwie prawdziwe. Stąd Sekretariat Stanu opracował 
praktyczne wskazania – instrukcje poselskie. W ich redagowaniu pomagały natomiast 
relacje końcowe z poprzednich misji, pisane przez samych dyplomatów, podnoszące 
znacząco rzymski poziom wiedzy na temat Kościołów peryferyjnych. Należy mieć 
ponadto na uwadze inne podstawowe akty formalne dotyczące funkcjonowania nun-
cjatur: nominacja papieska, listy uwierzytelniające, upoważnienia (łac. facultates)  – 
m.in. do wizytowania i reformowania kościołów, klasztorów i  innych instytucji, do 
dyspensowania od przeszkód kanonicznych, do dysponowania beneficjami i nadawa-
nia urzędów kościelnych, do rozdawania niektórych przywilejów, a także akta sądo-
we, akta prowadzenia procesów informacyjnych kandydatów na biskupów, wreszcie 
wspomniane relacje końcowe, przedkładane zazwyczaj po wypełnieniu misji, w któ-
rych ustępujący nuncjusze dokonywali przeglądu swojej działalności, wskazując za-
równo pomyślne aspekty swojej aktywności, jak i niezrealizowane zadania.

W czasie swego pobytu na placówce dyplomatycznej nuncjusz prowadzić miał re-
gularną korespondencję z  Sekretariatem Stanu, by na bieżąco informować papieża 
o  zachodzących wydarzeniach oraz, na podstawie rzymskich wytycznych, modyfi-
kować otrzymane wcześniej instrukcje. Z punktu widzenia dokumentarnej spuści-
zny nuncjatur apostolskich wartościowe okazywały się również avvisi, czyli nowości 

e l’attività dei primi due Nunzi Giovanni Campeggi e Giorgio Cornaro, Città del Vaticano 1977, 
24–30, 63–78, 107–110. Szczegółową analizę dokumentów dla nuncjusza Lancellottiego za pa-
nowania Zygmunta iii Wazy w  Polsce przeprowadził T. Fitych: Struktura i  funkcjonowanie 
nuncjatury Giovanniego Battisty Lancellottiego (1622–1627), Opole 2005, 78–247.
10  H.D. Wojtyska, w odniesieniu do spraw polskich, dopatrywał się zalążków instrukcji dla 
posła papieskiego w przypadku legata Brandy da Castiglione z 1410 r., a następnie Hieronima 
Lando z 1463 r., zob. H.D. Wojtyska, Papiestwo – Polska 1548–1563, 167–171. Szerzej analizuje je 
T. Fitych: Struktura i funkcjonowanie nuncjatury, 177–184.
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w postaci przesyłanych do Rzymu prasowych depesz z kraju urzędowania11, prowa-
dzone przez dyplomatów i ich personel diariusze, itineraria z odbywanych podróży 
itp. Akta te przechowywane są współcześnie głównie w Archivio Apostolico Vaticano, 
ale także częściowo w państwowych zbiorach archiwalnych, jak również w prywat-
nych kolekcjach rodów włoskich. Nie trzeba zapewniać o ich doniosłym znaczeniu 
dla badań historycznych. Przyznać jednak należy, że dla wniknięcia w szczegółowe 
zadania wyznaczane danemu nuncjuszowi najważniejsze spośród wymienionych akt 
dyplomatycznych były: listy uwierzytelniające, instrukcja poselska, upoważnienia 
oraz relacja końcowa12. Z nich bowiem wnioskować można precyzyjnie o doraźnych 
uwarunkowaniach poszczególnych misji, w nich ujawnia się także, chociaż tylko po-
średnio, osobowość danego nuncjusza – atrybuty przydatne do niełatwego zadania 
realizacji dalekosiężnych celów papiestwa.

Ustalenie kanonu dokumentacji dla misji każdego nuncjusza nie zamykało drogi 
do poszukiwania przez rzymską centralę odpowiedniego modelu zachowania się dy-
plomatów. Ze szczególną uwagą spoglądano na kwalifikacje kandydatów wyznacza-
nych na przedstawicieli papieskich w różnych krajach. W odniesieniu do warunków 
polskich warto wspomnieć cenne wskazówki, pozostawione przez wytrawnych pra-
cowników kurii rzymskiej. Pragnę w tym miejscu zwrócić uwagę na trzy dokumenty 
zawierające wytyczne do pomyślnego wypełniania zadań dyplomatycznych przez wy-
słanników papieskich nad Wisłą.

Z lutego 1560 r. pochodzą Raccordi per Polonia, autorstwa kardynała Alessandra 
Farnese13, odgrywającego ważną rolę w papieskiej administracji i mającego dość do-
brą orientację w sprawach polskich. Spisane przez niego uwagi dla przyszłych nun-
cjuszy stanowią dowód świadczący o poważnym podejściu ośrodka rzymskiego do 
doboru odpowiednich kandydatów na nuncjaturę polską14. Zgodnie z duchem epoki, 
zdaniem autora omawianego tekstu, pretendent na nuncjusza na jagiellońskim dwo-
rze musiał być człowiekiem dobrze urodzonym, reprezentować wartości, dzięki któ-
rym wypracowałby sobie swój osobisty autorytet, kierować się nadrzędnymi celami, 

11  Zob. H.D. Wojtyska, Avvisi jako szczególny gatunek informacji gromadzonej przez papieską 
służbę dyplomatyczną w Polsce xvi i xvii wieku, “Odrodzenie i Reformacja w Polsce” 42 (1998), 
45–58.
12  Nietrudno dopatrzyć się niemal naturalnej kompatybilności relacji końcowych z  instruk-
cjami poselskimi, stanowiącymi materiał do aktualizacji obrazu potrzeb.
13  Alessandro Farnese żył w  latach 1520–1589, w  1534 r. został mianowany kardynałem, pia-
stował szereg urzędów i stanowisk w kurii rzymskiej, od 1539 r. kierował polityką zagraniczną 
papiestwa, dzięki czemu nawiązał też wiele znajomości z polskimi hierarchami, został też pro-
tektorem Polski, odegrał rolę w organizowaniu nuncjatury w Polsce, zob. M. Wrzeszcz, Farnese 
Alessandro, kardynał, w/in: Encyklopedia katolicka, t. 5, Lublin 1989, kol. 50–51.
14  Tekst dokumentu wydał H.D Wojtyska: anp i, 345–350; jego analizy dokonał W. Tygielski: 
Z Rzymu do Rzeczypospolitej. Studia z dziejów nuncjatury apostolskiej w Polsce xvi–xvii w., 
Warszawa 1992, 27–28.
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stawianymi mu do wypełnienia przez Stolicę Apostolską, a nie zabiegać o korzyści 
materialne. Aby móc właściwie realizować swe zadania, musiał on umiejętnie dosto-
sowywać się do miejscowych obyczajów, unikać sytuacji konfliktowych, być zdolny 
do zjednywania sobie otoczenia. Nie mógł unikać nawiązywania jak najszerszych 
kontaktów osobistych, zwłaszcza z  ważnymi reprezentantami społeczeństwa szla-
checkiego. Nadto Farnese zawarł w swym tekście cenne informacje ogólne o Polsce, 
akcentując jej rozległość terytorialną, wielonarodowy charakter oraz różnorodność 
religijną i wyznaniową. Potwierdził utrzymującą się już wówczas opinię o liberalnym 
podejściu lokalnych władców do innowierców, a w związku z nadmierną tolerancją – 
podał w wątpliwość koncepcję antemurale christianitatis. Zlecał on zatem każdemu 
nuncjuszowi wysyłanemu w te strony bliskie kontakty z dworem królewskim i utrzy-
mywanie wpływu na samego monarchę.

Równie użyteczne co wywody kardynała Farnese okazały się wskazania kardynała 
Giovanniego Morone, zredagowane najprawdopodobniej około 1564 r., bardzo podob-
ne do ustaleń poprzedniego autora15. Wprawdzie do dziś nie udało się jednoznacznie 
potwierdzić autorstwa tego tekstu, ale przypisuje się go właśnie temu purpuratowi16. 
Prawdopodobnie zatem Morone stworzył bardzo podobny zestaw zaleceń, podkre-
ślając jednak silniej aspekt sieci kontaktów nuncjusza: znaczenia spotkań i  zapra-
szania do siebie poszczególnych polityków, towarzyszenia królowi na polowaniu itp. 
Autor był ponadto świadom niemożności całkowitego wykluczenia spotkań nuncju-
sza z różnowiercami, zwłaszcza z kręgów senatorskich, ale podkreślał, aby nigdy nie 
dać się wciągnąć w dysputy o charakterze teologicznym. Według Morone, w polskiej 
rzeczywistości nuncjusze powinni być obecni na sejmach, jako podstawowej ema-
nacji lokalnego ustroju politycznego17. Przestrzegał on przy tym dyplomatów przed 
zbyt łatwym zawierzaniem napotykanym rozmówcom, podczas wszelkich odbywa-
nych spotkań, rozmów i negocjacji. Dając wiele dalszych, praktycznych rad przyszłym 
nuncjuszom, Morone podkreślał również znaczenie kwestii komunikacji i zdobywa-
nia informacji, nieodzownych w realizacji misji. Nakazywał rozbudowywać kontakty, 

15  Giovanni Morone żył w latach 1509–1580, w 1542 r. został mianowany kardynałem, był za-
angażowany w prace soboru trydenckiego, oskarżony o herezję i uwięziony przez Inkwizycję, 
ale następnie uniewinniony. Zob. Il cardinale Giovanni Morone e  l’ultima fase del concilio di 
Trento, a cura di M. Firpo, O. Niccoli, Bologna 2009; M. Firpo, G. Maifreda, L’eretico che salvò 
la Chiesa: il cardinale Giovanni Morone e le origini della Controriforma, Torino 2019.
16  Tekst opublikował H.D. Wojtyska: anp i, 350–354.
17  Problem zaskakującego Włochów ustroju Rzeczypospolitej Obojga Narodów był skompli-
kowanym zagadnieniem dla wszystkich nuncjuszy w czasach przedrozbiorowych, zwłaszcza 
po śmierci ostatniego przedstawiciela dynastii Jagiellonów i  wprowadzeniu monarchii elek-
cyjnej; dotknąłem tego zagadnienia na podstawie doświadczeń z xviii w.: J. Kopiec, Nuncjusz 
w Polsce Benedetto Odescalchi Erba (1712–1713) i jego rozumienie Rzeczypospolitej, w/in: Itinera 
Clericorum: kulturotwórcze i religijne aspekty podróży duchownych, red. D. Quirini-Popławska, 
Ł. Burkiewicz, Kraków 2014, 193–202.
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zwłaszcza korespondencyjne, „na co nie należało żałować ani trudu, ani kosztów”18, 
ale podkreślał, by zdobytymi informacjami łatwo się nie dzielić, ani tym bardziej nie 
ujawniać kontekstu ich pozyskiwania19.

Zbieranie informacji na temat działalności swych dyplomatów towarzyszyło pra-
cownikom papieskiego Sekretariatu Stanu nieustannie. Warto wskazać na świadec-
two sto lat późniejsze, nakreślone przez kończącego w 1670 r. swą dwuletnią misję 
nuncjusza w  Rzeczypospolitej Galeazza Marescottiego20. W opinii historyków był 
on doskonałym obserwatorem. Przybył do Rzeczypospolitej w  przededniu abdyka-
cji Jana Kazimierza w 1668 r., zastępując Antonia Pignatellego, późniejszego papieża 
Innocentego xii (1691–1700). Trudna sytuacja polityczna w  państwie polsko-litew-
skim postawiła przed dyplomatą papieskim niemałe wyzwanie, by nie zaprzepaścić, 
zwłaszcza w perspektywie nowej elekcji, wielu królewskich prerogatyw w dziedzinie 
religijnej21. Podczas niedługiej nuncjatury Marescotti zdążył przyjrzeć się panującym 
w kraju warunkom, a dzięki poparciu prymasa Andrzeja Olszowskiego mógł liczyć 
na pomoc w realizowaniu zadań wyznaczonych mu przez Rzym. W pierwszym rzę-
dzie było to organizowanie ligi antytureckiej i  znalezienie dla tego projektu popar-
cia pośród szlachty. Marescotti pozostawił po sobie dzieło o organizowaniu podróży 
nuncjuszy do Polski i o praktycznych wymogach urządzenia sobie przez nich egzy-
stencji w nowej rzeczywistości. Zatytułował je Ragguaglio della Nunziatura di Polonia; 
powstało ono w 1670 r. i niemal od razu stało się chętnie poszukiwanym quasipod-
ręcznikiem dla wszystkich pragnących dowiedzieć się czegoś o tej „egzotycznej” pla-
cówce dyplomatycznej22. Praca ta nie dotyka subtelnych meandrów wypełniania misji 
nuncjusza, lecz pracowicie zbiera niezmiernie ważne, nieodzowne wręcz informacje 
o poruszaniu się w Rzeczypospolitej, zarówno na dworze monarszym, jak też w sys-
temie społecznych porządków, rozjaśniając zawiłości lokalnych schematów towarzy-
skich. Autor wyliczył strukturę najważniejszych urzędów w  państwie, szczegółowo 
opisał warunki podróży do Polski, właściwy ubiór, a nawet zajął się ceremoniałem 
pierwszej audiencji, udzielonej mu przez monarchę. Przy okazji przedstawił obo-
wiązujący w Rzeczypospolitej system monetarny, koszty wypożyczenia koni, karoc, 
możliwości odpoczynku w czasie podróży. Nie zabrakło opisu kancelarii nuncjatury, 

18  H.D. Wojtyska: Nuncjusze papiescy w Polsce od xvi do końca xviii wieku. Materiały pozo-
stawione do publikacji przygotował do druku i wydał bp Jan Kopiec, Gliwice 2020, 273.
19  Zob. D. Gregorowicz, Komunikacja i  jej aspekty informacyjne w  działalności nuncjuszy 
apostolskich w Rzeczpospolitej (xvi–xvii wiek), w/in: Komunikacja w epoce staropolskiej, red. 
A. Ziober, Wrocław 2018, 66.
20  Jego sylwetkę opracował H.D. Wojtyska: Nuncjusze papiescy w Polsce, 271–276.
21  Zob. D. Gregorowicz, Stolica Apostolska wobec abdykacji Jana Kazimierza, “Kronika Zam-
kowa – Roczniki” 2/68 (2015), 121–146.
22  Edycję tego dzieła zawdzięczamy kardynałowi A. Kakowskiemu, który opublikował je pod 
tytułem: Vademecum pro Nuntiis apostolicis in Polonia, a Galeazzo Marescotti, Nuntio Aposto-
lico circa a. 1670 exaratum, Petropoli 1912.
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a także określenia obowiązującej taksy za załatwiane w niej sprawy. Omawiając po-
szczególne terytoria, przez które prowadziła jego podróż do Polski (Rzym, Bolonia, 
Ferrara, Wenecja, Trydent, Innsbruck, Wiedeń), zarysował czekające na podróżnego 
okoliczności23. Ciekawie prezentują się uwagi Marescottiego o  warunkach zamiesz-
kania w  Warszawie i  Krakowie, opisy przyjmowania nuncjusza w  każdym miejscu 
zatrzymania, obowiązki względem usługujących i podających poczęstunek (nie zapo-
minać o napiwkach!). Przydatne – według autora – mogły okazać się podpowiadane 
prezenty, jakimi nuncjusz powinien był dysponować, zwłaszcza podczas pierwszych 
spotkań w elitarnych środowiskach państwa i Kościoła (dwór królewski, arystokracja, 
wojewodowie, kasztelanowie, biskupi i  inni). Nuncjusz Marescotti włączył również 
do opracowania podstawowe informacje o historii Rzeczypospolitej. Rzut oka na ten 
interesujący przyczynek, ujawniający warunki wypełniania misji dyplomatycznej 
w Polsce, wnosi ważny wkład w rozumienie uwarunkowań, z którymi nieobeznany 
przybysz mógłby sobie nie poradzić.

W różnorodnych zbiorach archiwalnych z pewnością znaleźć można więcej tego 
rodzaju zachowanych relacji, w których do głosu dochodzą doświadczenia poprzed-
nich pokoleń. Warto się nimi zająć w badaniach historycznych, bo wnoszą one zawsze 
potrzebny dystans do doświadczeń (w  tym przypadku dyplomatycznych), różnie 
przeżywanych w poszczególnych epokach.

23  Był to oczywiście tylko jeden z wariantów podróży nuncjuszy na misje w Rzeczypospolitej. 
Zob. H.D. Wojtyska, Da Roma a Cracovia. I viaggi degli inviati pontifici in Polonia nei secoli 
xvi–xviii, “Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellońskiego. Prace Historyczne” 110 (1994), 
85–107.


